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W i A D  W i O I C I  KR AJ OW E.
K r a k '  w. —  Z po zę.k em miesięca maja  

wychodzić  będzie raz w tydzień u l o tn e , ćwia r t ­
kowa i odrębne p semko p o d t y t u ł e m :  Tan-
dec:ai z  k f a k o w sk i; pie ogłasza się na me  
2 dnev prenumeraty ,  niewiadomo bowiem iak 

od Publiczności przyietem zostanie,  lecz wy-  

dawanem będzie oddzielnie w kantorze aze- 
ty krakowskie}- i w sklepie J P m a  Bogumi ła  
Rudolfa Ko ha  przy kościele Panny Mary i  , a 
to i a cenę za każdy numer  po groszy Pięć (5) .  
C u 'nrtka ta wychodzić będzie na terez w po- 
n iedz u tek ;  pierwszy numer  wyydzie  d. 2  maj*.

W a r s z a w a  2 7  K w i e t n i a .

S e ™  p °łss.i.  —  O godzin ę 1 1  rano dnia  
w c z o r a j s z e j  j zebrali  się posłowie i deputo­
wani .  Po odczyten ;u listy obecności ,  mar ­
sz , łek udzielił  ,.bie Wt zwanie r z ę d u ,  z p r0. 
śhę , aby dwóch posłów lub Jeoutawany eh 
" yznaczono dla sprawdzenia powoaow , dla  
Których z woiewództwa sandomierskiego do- 
t^d zaległości podatkowych „ ezłożono. Jzba 
«łiechc|c się m ifc i i .ć  do czynności cdm m i-

s t racyynych i do odpowiedzialności  ministrów,,  
odm wiła temu żędanin.

Poseł j jdrze iows fe i , L eiiuctiow ski, oświad­
cz y ł ,  źe z boleścię czytał  w zagranicznych  
gazetach,  iż na ucztę w Paryżu danę dla  po-  
s l ann ików na rodu polskiego,  wc i .nę ł  się A*  
dam C u ro w s k i, i udawał  tam plempotentą  
r zędowego;  cz łow iek ,  który Zadnóy w  po-  
w s t a n u  r a r od o w ćm  n i j  położył  zasługi ,  któ­
ry przez haniebne pisma w N ow ey P o lszczę  
zasłuż-, ł sobie ty lko na wzgardę współobywa­
t e l i , a za granicę pizez a r tykuły  do dzienni­
ków posyłane ,  szkodzi widocznie publ i cznó j  
sprawie.  Gubernato r  odmówił  mu  paszportu;  
umia ł  on jednak w y m k n ę ć  s ę  z Warszawy  
pod eskortę ki lkutysięcy złotych,  zal iczonych  
m u  nawet  ze skarbn pubhcznego.  To  m a r ­
nowan ie  grosza publ icznego w dzis i ej szych  

czasach , uważał  mówca  za wielki e  uchybie­
n i e ,  i żędał  obiaśnienia ed minist ra spraw  

zagranicznych.
Gus taw hr .  M ałachowski w odpowiedzi «-  

2 n a y m ' ł ,  że Ada m  G u row sk i nie ie»* s 
d o y m  a ientem po lsk im:  chcęc wyiechać  a»
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gran ic? ,  oświadczył ,  źa może się zatrudnić  
p r z e t  luzien.em potrzebnych papierów do Pa* 
ryża , które mu też zostały poruczone z for-  
szusem ki lku tysięcy ziotych.  W ie lu  posłów 
Żądało,  aby publ iczność paryzkę urządo-  
wnie  o tern uwiadomić  , ale izba oświadcze­
n ie  to przez nasze gazety za dostateczne u* 
znała.  Bv ła  ieszcze krótka i bez skutku dv-  
skussya o złożeniu pap.arów dyplomatyczn i  eh 
w  izbie ,  poczem marszałek zagaił i»k nastę­
puie posiedzenie :

Prześw ietna Izbo  Posehka ! Szczęś l iwym  
dla nas i ch lu bn ym  wypadk iem powstała L i ­
t w a ,  powstały z iemie Ruskie ,  n im nawet  J u ­
cha ich mieszkańców wywoła ły  do życia bra­
tn ie  hu fców naszych okrzyki  , n im się o ich  
uszy obił szczęk zwycięzkiego oręża n i sz-go.  
Posłuży to światu za dow ód ,  że iedność,  toż 
samo czac ie ,  zagrzewa wszystkich pl eimen-  
n ik ó w naszych nad Wis łę  i nad Dnieprem,  źe 
i edna główna m y ś l  czynami  ich k i e r u ie ,  ce­
l e m  iest usi łowań ich wspó lny ch ,  a ta myś l  
jest  wywaiczen .e  niepodległości  i bytu poli ­
tycznego oyczyzny naszey.  Uzna ł  tę prawdę  

w sumieniu swoiem rossyyski władzca ;  czuł,  
i •  na gwałt  nie ma przedawnienia,  wiedział ,  źe 
wy b i ć  się muszę ,  przemoc? i podstępem za­
g rab ione  przez przodkow iego kraie , i sam 

ukazie z dnia 2 3  marca  ( 3  kwietnia)  
r . b. przeciw braciom naszym wy m i e r zo n y m ,  

t r y z n a ie ,  iż się spodziewał,  że i arzmo wtło­
czone zechcę z sienie zrzucić.  Bv ł  to głos 
tnmien ia ,  k tó remu zaślepianie dumy  i egoi­
zm u nakazało mi l cz en ie ,  lecz czyl iż dla te­
go ma iny  spokeynie na to spoglądać,  aby ie­
go poddani ,  stawal i  się współsprawcami sro- 
goś-1 i ch samowładzcy ?  . .  Jeżel i  się tego do­
puszczę,  niech na nich samych spadnę skutki  
i ch  poałćy uległości i posłuszeństwa.  G d y ­
by ś m y  na to względ m ie ć  chciel i ,  iż oni ty l ­
ko  prawego swego monarchy wypełn ia i ę  roz­
kazy ;  tobyśmy i z ich zastępami k rwawo  vi al-  

f i j ć  mc  po w i ł u  ) g Jy ż  to t a k i t - i t d o b i o  wo l ­

nie  na śmie rć  się narażaięc z i emię nasz? na­
chodzę;  lecz gdy t ych  wytępiać  iest obowiąz­
k iem naszym , r ó w n y m  iest obowięzkiem,  od 
zemsty,  obawę podobneyże zemsty zasłaniać  
V  sprawie odrodzenia oyczyzny poświęcają­
cych się współrodaków naszych,  czy sę mie ­
szkańcami P o l s k i , czy Li twy i ziem ruskich;  
bo wszyscy bez różnicy byl iśmy Polakami  w 
przeszłych,  będziemy nimi  w przyszłych po­
koleniach.  W tym to celu iako tarczę zasła-  
niaięcę od prześ l adowań braci naszych,  przed-  

stawiaię wam komunssye  wasze proiekt  do 
prawa i udowodnię l epiey n 1 żel  i l abym to u- 
czynić  zdołał,  iż prawo odwetu zasadza się na 
prawie narodów.  Jak ten proiekt  pod rozbiór  
wasz oddany,  szanowni  reprezentanci  iest  
ważny,  i nr  dalsze losy nasze s tanowczy , ś» ia- 
tło wasze naylepiey to uzna ; z głęookę więc  
rozwagę przystępmy do dzieła,  a przy obia-  
Wieniu myśl i  naszych,  szczegoln ey na 
mieym\ baczenie ,  iz w rzeczy ley z po i . ty ­
kę ś ciśle po lęcsoney ,  każde słowo,  jako roz­
winięciu dyp lomatyków ulega ęce , mm z ust 

w y y d z i e ,  pi lnie ważone bydz powinno
Wprowadzono następnie proiekt,  z którego  

wyrzuciwszy art.  2  1 3  większościę głosów b9  
przeć, wko 3,  uchwa lono lak następuie.

Izba senatorska i izba poselska stosownie do 

wniesienia rzędu narodowego i po wys łuchamu  
zdania korntnissyiów s e j m o w y c h ;  zważy wszy:  
Że w skutku powstania narodowego w kiule-  

stwie Polskićm i oświadczoney chęci oswobo­
dzenia braci naszych z pod j arzma  Rossyy-  
skiego , następiło iuź powstanie na Żm ud z i ,  
w ki lku powi i tach Li tewskich i Wołyńsk ich,  
Że to powstanie codziennie się rozszerza , źe 
oprócz wspólney sprawy godność narodowa  

nie  pozwala tych co poszli za naszym przy­
k ładem,  co dzielę nasze uczucia,  opuszczać i 
wystawiać na srogie kary zapowiedziane u-  

kazem z dnii.  2 3  marca.  ( 3  kwietnia ) r. b. 
uchwa l i ł y  i uchwalai ę co następuie:
_  art. 1.  Każda część dawnego krdlestwa Pol*



skiego x i ę t l w  i ziem z n iem niegdy połą­
czonych ( a teraz do Rossy i wc ie lonych )  któ­
ra powstaie i przystępuie do powstania kró-  
lesLwa, wchodu  z n iem t a k ,  iak przed roz­
biorami  , w te same stósunki i powraca do 
praw swych żadnemu przedawnieniu nlegać  
n iem ogę cyc h ;  zapewnia się iey i >ey miesz­
kańcom wszelka pomoc,  obrona i opieka,  nie-  
Uiniey udział w  naradach i traktatach , iaki  
posiadaię,  części teraźnieyszego królestwa.

art.  2 Gdz iekolwiek  mieszkańcy tych ziem 
powstaną i zrzucą jarzmo rossyyskie,  każdy 
któryby na szkodę powstania działał,  lub u- 
s i łował  pod jarzmo na powrót  kray podda­
wać , uważanym będzie za zdraycę i iako ta­
ki  przez sędy woienne  sędzony i karany  bydź 

ma.
Ar t .  3. Wykonan ie  u l i w a ł y  ninieyszey pole­

ca się rzędowi narodowemu i wodzowi na­
cze lnemu w czem do kogo należy.

Prawo przez obie izby seymowe , j uż da- 

w m ey  przyięte.
I z b a  S e n a t o r s k a .

Na posiedzeniu d. 22  b. m. Stanisław Hr.  
W odzie ki, Prezes Senatu Rzeczypospol i tćy Kra-  

kowskidy,  Senator  Woiewoda  Króles twa Po l ­
skiego,  złożył przysięgę na wierność  Oyczy-  
znie i narodowi Polskiemu.  Wyznaczono  także  
Koinmissyę z 3ch Senatorów złoźonę,  która  
się ma t rudnić ułożeniem listy kandydatów  

na 4  wakuięce mieysca w Senacie świeckim.

Od dwóch dni znaczne nis tępi ły  porusze­
ni® na całóy l inii  boiowey.  Moskale zaię- 
wszy mocne stanowisko , czekali  natarcia z 

paszćy strony.  Nie było potrzeby a ttaku:  
każdy dzień bezczynności  niesłychane przy­
nosi dla nas korzyści.  Zmec ie rpl  wiony i^do 

rozpaczy przywiedziony D yb icz , zaczęł w ró­
żne kierunki  m a n e w ro w a ć ,  chcęc naszych  
wcięgnęć  do boiu ; j j 0 slę nie u dało: roz­

bi l iśmy p3r ? pułków,  nabral i  dosyć leńców,  
i wróci l i  spekoyme i z nayzimnieyszę  krwię

na dawne  stanowiska.  Niespoko jny  a t y ł  
swóy,  wódz Moskiewski  postępił ze swoiem  
l e w e m  s k rz y d ł e m :  nasze prawe skoncentro­
wało  s i ę :  częściowy bóy t rwa  cięgle.  Dzi ś
nadedniem słyszel iśmy huk dział.  Wszyscy  
iesteśmy spokoyni :  w iemy  kto nad losami na-  
szemi czuwa.  Pamię tamy  wyrazy ,  ostatnie­
go rozkazu dziennego naczelnego Wodza.  
Niech zy ie  WŁdz Naczelny ! Niech źy-  
ie bohaterskie Woysko n a s z e ! ......

P rzybyło do Wa rszawy  ki lku szlachty W ę ­
g r ó w ,  na dzielnych k o n ia c h ,  dla walczenia  
w szeregach polskich.  Osobl iwie dopyluię się 
o pułk , k tóry rozbił  ki rassyerów xięcia A l ­
be r ta , i tam chcę się zapisać.

W . e l u  iest życzeniem,  aby dzień 3ci maia  
uroczyście rzęd i obywate le  obchodzili  ; na  
parmętkę nieśmier te lney koustytucyi  seymu  
czteroletniego.  Pius VI.  papież, na ten dzień  

przeniósł  nawet  święto patrona Polski  S.  Sta­
n i s ław a :  dobrzeby razem te dwa  święta po- 
łęczyc.

Rodak nasz L in o w sk i, który był  sekreta­
rzem legacyi  rossyyskiey w H ad ze ,  po w y b u ­
chnięciu narodowego powstania , npnścił na ­
tychmiast  służbę u nieprzyjaciela.

Z różnych narodów p r z y b y w a j  ochotnicy  
do woyska Polskiego.  Przybył  Podpułkownik  
D um ar Francuz,  walczył  on pod Napoleonem  
i był w Ameryce .  Nosi czapkę ka rmazyno-  
wę Po l sk ę ,  którę ot r zymał  od A ch ilesa  Mu~ 

ra ta .  P rzyby ł  także Szlachcic Węgierski  ozdo­
biony zn^karui świadczęcemt o jego męztwie}  
oświadczył  źe z całę gorlcwościę wa lczyć  bę­
dzie za tuoln ść Polski. Gdy chciano od nie­
go nabydź konia,  rzekł  z zapałem;  iż za nay -  
większe skarby nie odstępi tego przyjaciela  ̂
dla którego prosił  o dubel towy obrok,  a sam  
leszcze nieprzyymuie  płacy,  bo ma pieniędze,  
zaś gdy mu ich zabraknie ,  pewno znaydzic  

przy kozakach.
“  Listy odebrane z Druźkopola (na W o ły ­

niu)  donoszę,  źe do^tego miasteczka wkroczy ł

447  —



Je n .  D w ern icki z 12s to ty i i §cznym korpusem.  
Drug i  korpus woy sk Polskich równie  iak p ier ­
wszy l iczny znayduie się w Łucku ,  zkąd Ros-  
syanie  wypędzeni  zostali- Donoszą źe D w e r ­
nicki  miał  się ud .c ku Berdyczowu , a ko r ­
pus z Łucko  w głąb Wołyn ia .  T e y  nocy  
*łys żęl iśmy tu mocną kanonadę.  Zaszła wiel ­
ka b t w i ;  skutek idy d .tąd niewiadomy .  Ros-  
t yan  e są w tych okolicach bardzo przestra-  
t t e n  . Z  Radziwi łowa  wszyscy urzędnicy  
tossyyscy do Brodów pr yb y l i . Trzeba było  
widzieć  iaka ich była posiawa. Przybycie  
i ch podobne było do obchodu żałobnego.  
Korpus Jen.  Dwernickiego powiększony już  
2nstał 9 , 0 0 0  W o ł y n ia n a m i ,  którzy do bra­
tn ich szeregów we sz l i . , ,

Od w ieków chlubią  się kozacy źe nigdy  
l i ę  ni ewydarzyło aby w którey bądź w o y m e  
f ł ieprzyiacielom udało się razi-m zaiąc sorok 

to iest 4 0  k o z i k ó w ,  jednak onepday oddział  
iazdy n a u e y  z d y w i z i i  J ener .  Ł ub ieńsk iego  
Otoczył i uiął  w i ęce j  n:ź 1 0 0  kozaków.

(Z G azet W a rszaw sk ich .)

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
L on d y n  12  K w ie tn ia . —  Tuteyszy dzien­

n ik D w orsk i ( C ourt J o u rn a l)  pisze, iż a j en ­
ci dyplomatyczni  Polscy,  miel i  z Lordem P al- 
tnerston k lka nar  d, które ich zadowol i ły .

Gazeta Times donosi z Madrytu ,  iż mim o  

baczności rządu,  długo atoli  ni e będzie mo­
żna p rz ' t ł u m ić  wzburzeń a umys łów w Hisz­
panii .  S t ronn ictwo Apostolskie zrnnieysza się 
Cor z bardziej-,  gdy tymczasem stronnictwo l i ­
bera lne  wzrasta,  i n i etylko należy do niego 

na jw iększa  część uczonych,  a le  nawet  i zna­
komi ta Szlachta. PrzyiaC e l e  Ferdynsnda na- 
legaip,  aby w mieysce  t erażnieyszych Mini-  

It rów wybra ł  umiarkowańszi  ch, i łb y  zwołał  
S tany kraiowe dla zapobieżenia groźącóy ka­
tastrofie,

P a r y ż  12  K w ietn ia . —  Dz ienn ik  N a tio n a l 
donos., iż nadeszły pism a urzędowe od M ar­

szałka 'M aison * W ie d n i a ,  podług k tórych  
Aus t rya  chce posłać vyoy«ko swoie do Rzymu.

Uzbrajania w Tu lon ie  idą cifigle z n a j w i ę k ­
szym pośpiechem.  Po zebraniu się ca łe j  
e s k a d r y ,  a d m i r a ł  de R ig n y  ma ( i a k  s ł y c h a ć )  
OBiąć naczelne dowództwo.  Spodziewają  się 
t am l icznego wo j s ka ,  iak mówią  4 5 , 0 0 0  ludzi.

Podpisy na pożyczkę narodowy 12 0  mi l io­
nów f r . , idę bardzo pomyś ln ie ;  zebrano już  
6 m i l . ;  między innemi  B . n k i e r  Rothschi ld da- 
ie 400 , 0 00  f ranków.

Dziennik T ribune pisze, iź P. Pol ignac l e ­
dwo nie umknął  z Harn.  Człowiek  niosący 
dla mego obiad usłyszał sz< lest w kominie,  
i dał znać Inspektorowi więzienia,  który ka ­
zał Polignaka wyciągnąć z komina,  w k tó rym  
potem zrobiono k r«ty .

Ka io l i śc i ,  którzy od meiakiego czasu stra­
cili swoią nadziei ę,  podwaiaią -nowu  usi ło­
wania za sprawę wygnanego Króla .  Ustawi­
czne podrożę z lednego zamku do drogiego,  
i ciągłe wysyłanie  emissaryus ów , musiały  
zwrócić uwagę po l i c j i ,  k t t r a  daie pi lną ba­
czność.  Mówiono niedawno o zami t rzonem  
wylądowan iu  na brzeg Wandei .

S ta m b uł  26  M arca. —  S ł y c h a ć ,  iż rząd 
odkrył  w tuteyszćy stolicy spisek na stronę  
Janczarów;  to peyvna, iż razm», te  składy bro­
ni znaleziono,  i w różnych częśeiaeh miasta 
wiele ludzi uwięziono.  Mówią  nawet  o t a j ­
nych  exekucyacb.

Dnia 2 1  b.  m. przybył  tu nowy poseł Ros- 
syyski ,  Pan Buteniew z 2  sckn- ta rzami , i na­
t ychmiast  udał s ę do pałacu poselstwa Ros-  
syyskiego w Bujukdere,  gdzie go k- lku człon­
ków ciała dyplomatycznego odwiedziło.  W c zo ­
r a j  przyiechał  do P e r . ,  celi m  odw.edzenia  
posłów Francuzkiego i Angialsk'ego.  Baron  
Bu ck m an ,  który po wyieździe Pana Ribeau-  
pierre pozostał tu jako sprawuiący interessa,  
uda się niezwłocznie do Grecyi ,  gdz e spra­
wow ać  będzie interessa w mie j sce  Hrabiego 
Pamn,

Roboty  w zbroiowni  idą ciągle z n a j w i ę k ­
szym pospiechem,  tak, iź flotta będzie m°" 
gła pokazać się na morzu w s<le, iakić> of  ̂
czasu bitwy Nawaryńskióy niew dziano. Nie  
podpada wątpl iwości,  iź sam kapitan B*sz«> 
Ho lu  Basza,  obeymie  naczelne dowództwo}  
lecz o przeznaczeniu idy i czasie vvypłyu l®* 
nia *ą dotąd same t ylko domysły.

d o d a t e k .
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G A Z E T Y  R K. A li O W  3  K I E Y.

Hamburg 1 8  K w ieln 'n . —  Tuteyszy K cr-  
res fio n d en t zawiera następuittcy l ist  z Prusa  

pod dniem 14  Rwietn :a:  —  “ Po p rzychyle­
n iu  się Francyi  do protokółu z d. 20  Stycznia,  
n ic  już nie przeszkadza zaięciu Wielki ego  
XięAwaLuxernburgsk iego  przez woysko zwigz 

k u  Niemieckiego.  Korpus nasz stoipcy w 
T rew i rz e  i okolicy tameczni . - ,  ot rzymał  roz­
kaz do pochodu, a lubo z poczgtku był  prze­
inaczony na rezerwę ,  teraz iednak może skła­
dać straż przeduig,  gdy kontyngens zwipzku  
N i i *  eckiego ieszcze się niezgromndził .  Z 
noyska  tego użyłoby s^ę ki lka tysięcy ludzi

na załogę L u x e m b u r g a , a Prusacy dz iała lib y  
po' części ta obrębem t w i e rd z y . ,,

Dnln 55 i 26 Kwitima 1831 r.
Cena 7 A'i różnego gatunku na T a r g a  

w  Krakowie  sDrzedawani rh

Korzec
1. 2 3. 4

Zł. gr. Zł. f?r- Zł. T h gf*
—  Pszenicy 33 — 32 15 31 -  - 3 0 mmmm

— Żyta 32 — . 31 15 31 30 -

—  Jęczmienia 2 6 — 25 N _ 24 15 24
—  Grochu 31 — 30 ____ 28 27
—  Owsa 13 15 13 -- 12 24 12 1 5
—  Jagieł 49 — 48 _ -------

—  Rzepaku — — — _

  D O N I E S I E N I A .
W y d z ia ł  Dochodów Publicznych i Skarbu fcc.

Uwiadomią publ iczność,  że z rozporządzenia Senatu z dnia 8  b. m. do 1 .  1 3 2 5  w bi<5- 
rze  Wydziału Dochodów Publ icznych w dniu 6  Maja r. b. o godzinie 10 przedpołudn o w ćr ,  
odbędzie się l icytacya publ iczni  dzierżawy trzechletnióy od dnia 1 Czerwca r. b. do końca  
Maj" 18 34  r. , dnchod ów z przewozu rzpdouega  krakowskiego na V\'iś!e pod 7arnfc>*m kra ­
kowsk im.  Licvtacva ta zacznie się od summy złp. 1 1 9 3  iako dotgd przez Possessora rocznie 
płaconev.  Chęć l icytowania meigcy K a ż d y  powinien będzie przed zaczęciem l i cUacyi  zło^ 

c vadii im wvnoszpce dziesiptg część tey summy,  tc, iest złp. 1 9  i gr. 9.  —  O dalszych  
wzrunkach w W i  dziale Dochodów Publ icznych dowiedzieć się można każdego czasu.

W Krakowie dnia 19  Kwietnia 1 83 1  r. R n r  11.
B n ao m sk l, Sek r .  Wyd z .

W y d z ia ł  Sp raw  W ew nętrznych  i Policy i &c.
Obwieszcza n inieyszem iż w  d. 5  Maia r. b. o godzinie 10  przed południem odbywać  

t \ę będzie w bińr-ch Wydzia łu  Spraw W e w n ę t r z n v r h  i Pol i cr i  w Senacie publiczna l i r y l a-  
Cy 8 wydzierżawienia na lat  t rzy zbiórki t rawv i koniczyny na Plantaryach w około miast*  
j zamku vv różnych oddziałach;  —  na którg l icytaryg pretendenci  dzierżawy zgłosić się za-  
chcp w  Vadium dostateczne opatrzeni gdzie wprzód o warunkach potrzebna wiadomość  
powzipść niogp. —  W  Krakowie  18  Kwietnia 18 31  r .  Senator  Prezydnięcy

W a sifra b .
Konwicki S tk .  W y d .

PISARZ TRYBUNAŁU INSTANCYI
"Wolnego, Niepodległego i ściśle Neutralnego M iasta  I i  rakow a  

i J e g o  O 1 r ę g u
Podaie do publ iczney wiadomości : iź w  porzpdku postępowanie z przep:sn art.  9 7 a  K.  

 . nażpdanie sukcessorów Pełnoletnich i. p. Józefy z Hrab.  Wielopolskich Micha ło ­
wskiej'  iako to :  J\V. Wincentego Hr.  Wie lopol sk iego,  J W .  Ignacego IIr. Wielopolskiego' ,  
J W .  Jana Kantego Hr.  Wielopols l  iego dziedz ców dóbr ziemskich w K iakowie  zamieszkałych,  
tudzież J W .  R"mana Hr.  Załuskiego Ob. Kr.  Pol.  fu w Krakowie pod 1.. 24(1 z a m ie sz k a ne  
obrane do t»v czynności  ma i icego powodów,  od których P. Wincenty  Szpor Adwoka t  O. P» 
Q .  w  Krakowie pod L.  4 33  zamieazkały,  czynność tę w spdach pooiera,  wys tawionym " »* 
n » przedaż przez publ icznę sędowę l icytacya w porzpdku postępowano spadkowego r.dcydź  
• ię  ma.pcp,  l a m  * ogrodem i przyległościami  pod L .  1 3 9  w gminie  IX .  M .  W .  Kr«koW* f
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Iw ytf^edmleściu Piasek sfoiftcy, a to z mocy wyro ku  Try b .  T. Instaneyi  M.  W .  Krakowa w  
dn iu  8  R-wietnia 1 83 1  r. przeciw współsuk< essorom iako to :  J W .  T e re s se  z f i r  Załuskich  
Kusz lpwey J W .  Antoniego Kuszel Pułkownika  woysk Polskich małżonce , i J W ,  Jozefowi  
Trzeb ińsk iemu Ob. Kr. u k o  oycu i opiekunowi  małolett i iey Maryanny  Trzebińskie} ’ zapa­
dłego.

Dom ten % ogrodem i przyległościami kup ionym by ł  przez s. p. Józefę z Hr.  V. is-  
lopo lski ih Micha łowską  o j  J W .  J Bna Kantego Hr.  Wielopol skiego,  mocg kontraktu a d.  
1 9  Maia 180 7  r. w aktach magistratu krakowskiego k«ięgę II. Tranzak.  Wiecz.  na kaa: ie  
3 0 8  do L.  2 06  d. 8  Lipca 1807  r. wpisar.ogo a do L.  2 2 4 3  przy regulacy.  hypotek o k r a ­
ju  tuteyszym wniesionego.

Cena pierwszego wywołania inwentarzem po s. p. Józefio Mi cha łow sk ie j  w dniu v0
Styczn a i następnych r. b. przez P Notar iusza  Pszczółkou sk.ego sporządzony na obięta , a
wyrok iem powołanym zatwierdzona,  ustanowiony iest za dom tenże z ogrodem i przyle-
głcśc.ami  po j  L.  1 39  w gminie  IX. M. W .  Krakowa na przedmieściu Piasek obok ko-
ecioła X X .  Kapucynów stoigcy, a bramy główny wiezdny ku ul icy S.  Ann y  położony w
summie  3 1 5 2 7  Zpl.  m ó w i ę  wyraźnie trzydzieści  ieden tysięcy pięćset  dwadzieścia siedin
złotych Polskich w monecie s rebrne j .

Wa run k i  1 eytacyi  teyźe nieruchomości  powołanym,  wyrok iem zatwierdzone , sy 
nas tępu ięce :

1.  Maiycy chęc  l icytowania złoży iednę dziesiyty częśc ceny to iest 3 1 5 3  Zpl.  iako V a d m m ,  
które  wrazie uchybienia warunków l i cy tac j i  utraci,  i nowa l icytacya na iego koszt  
i szkodę ogłoszony zostanie.

2.  Nabywca zapłaci z szacunku zaległe z wszelkich epok podarki i procenta od sumtn
ins ty tutowych,  ieźełi się iakie okażę.

3 .  Cały  resztuiycy szacunek wypłaci  nabywca z procentem 5] 100  od dnia l icy tac j i  v» 
skutek wyroków sędowych hydź klassi f ikacyy (wraz ie  potrzeb'.) hydź dział miedzy suk-  
cessorami p rawomocnie  ustanawiaiycych , a to komu wvpaHnie.

T e rm in  do l icytacyi  przedstanowczy oznaczonym iest na dzień 25  Maia r.  b. 1 831  
na Audyency i  Tryb.  od godzięy 10  rano posiedzenia swe w domu pod. L.  1 0 6  w  Krako­
wie odby waifcego.

W z y w i i y  się przeto wszyscy chęć  kupienin maięoy,  aby na t erminie  wyż e j  powiedzia­
nym  zgłosili s ę.

W  Krakowie 23  Kw ie tn i ł  1 8 31  r .  K u liczk o w sk i, Pisarz Tryb.

W  skutek polecenia Wvs.  Tryb .  I. Iast :  W .  M. Krakowa z d. 28  Kwietnia 1831  r. 
do N„ 138 7  wydanego p dpisany podaie do puhliczey wiadomości,  iż w dniu (5 Maia r. 
b. o godzinie 9  z rana w Krakowie przy g łó wn y m  rynku  w kamienicy pod L.  2 6 2  w 
kr nce l l a ry i  podpisanego rozpocznie się i przez następne kon tynuowany będzie l icytacya ru ­
chomości  po megdy X.  Izydorze Terer ińskim pozostałych iako to:  sreber i ksiyźek,.  a to 
34  gotowy cour.mt zapłatę.  Ch ęć  l icytowania ma.ycyeh zaprasza się.

W Krakowie 29  Kwietnia 1831  r. Andrey  Ja ro sz e w sk i Not. Pub.

W  moc polecenia Tryb.  M. W.  Krakowa d. 28  Lipca 1830  N. 2 33 5  ruchomości  
pt» nregdy Teress-ie Gaszyńskió'- , mianowicie srehro,  garderoha,  sprzęty domowe i gospo­
darskie,  bydło,  zboże w ziar i re ,  i t. d. na źydanie sufccessorów pozostałych przez publi» 
ezny J.icytaeyę w e  wsi Prussv,  za Krakowem w Okręgu Mogiła , w dniu 2 Maia r. b. za 
gotowy s rebrny monetę  sprzedawane będę,

W  Krakowie 16  Kwietnia 183 1  r. O h a rsk i Notaryusz.

W  dniu 3  Maia 1831  r.  o godzinie 9  r a n n e j ,  w Krakowie  przy r ynk u  g łównym w  
gmachu .Sukiennicach,  wdrodze exekucy : sędotrey,  odbędzie się powtórna l i cy tacya ,  obia-  
aów,  komody,  tua l e tk i ,  s to ł ó w ,  kanap , k rzese łek ,  szafy na suknie ,  etc.  Chęć  l i cytować  
maiycych na czas i rnieysce oznaczone zaprasza się.

W  Krakowie 2 6  Kwietnia 1831  r. Teodor  Ja w o rs k i Kom :  Syd.

W  dniu 3  Maia 1 8 3 1  r.  o godzinie 9  r a nn e j  w Krakowie przy ul icy F loryańsk ies , 
kamienicy  L .  5 4 8  odbędzie się publ iczna l icytacya wydzierżawienia  przychodów z t e rze  
kamien icy  na lat  dwa,  poczynaigc od dnia 24  Czerwca 183 1  r. do dnia 24  Czerwca 183 3  
r .  —  C h ę ć  l icytowania maięcych zaopatrzonych .w,  ,Vadium Zpl.  1 5 0  na oznaczeny- cza* 
i «aievsce podpisany zaprasza.

W  Krakowie 29 Kwietnia 1 83 1  r .  Ig.  K opycidski K o m : S§d.


